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Przeczytałem  książkę Ferdy­
nanda Goetla, akademika i lite­
rata, byłego redaktora Kurjera 
Porannego „Pod znakiem faszyz  
mu“ w zyw ającą Polskę, aby 
wprowadziła u siebie ustrój to­
talny. Uważam  tę książkę za

i błędy, można pisać, że b yły  nie
j chrześcijańskie, niemoralne, ale
i w łaśnie genjalności nikt im nie

Z e  dużo odmawia. N ie m iałyby takiego
jest u nas dyletantów i dlatego w pływ u na dzieje prawie całego
zbyt dużo w  Polsce rzeczy i stulecia, gdyby by ły  tylko frazę
spraw funkcjonuje tak, jak owe sami bez wartości.

Btr. 162:
Zaklęcia, które w języku jeduost 

ki nazywa się miłość ojczyzny, a wi 
języku gromady nacjonalizm.

Zupełnie fa łszyw ie zastoso­
wana przez p. Goetla term ino-

bardzo niebezpieczną. N ie dlate koleje, które tak niedawno jesz ( 
go, aby p. Goetei obronił swoją cze były  doskonałe, a teraz przy ! 
tezę. W ręcz przeciwnie, n ie p o - , 20 stopniach mrozu już chodzić
trafił on naw et w  swej książce nie potrafią. j
zdefinjow ać co to jest faszyzm , ( Dlatego książka p. Goetla
co to jest totalizm  i —  przepra- jest niebezpieczna. W ypowiada lcgja> >)Miioś6 0jczyzny“ i „na-
szam  go bardzo —  ale widać, że się on w  niej z ferworem  akurat cjonaiizm« n ie r ó ż n  ą się w cale
n ie  ma o tern zielonego pojęcia, w  ten sposób, aby przekonać dy m iędzy sobą temj ze jedno uczu
wprost brakuje mu prawnego i . letantów. ’ cie odczuwa jednostka, a dru-
histórycznego pogłębienia m yśli | Aby nie być gołosłownym  gie gromada. Pojęcie „miłość oj
koniecznego do poważnej dysku zacytuję jaki jest rodzaj tych czyZny“ wychodzi z pojęcia te-
sji o tym  przedm ocie. Przykro frazesów. Oto są próbki: ! rytorjalnego 'geograficznego, na

st.r' 35,  ̂ . * tom iast „nacjonalista** m yśli o
Kiedy bowiem w roku 1863 usiłuje

Polska wzniecić powstanie na swoim 
własnym gruncie widzimy na sztan­
darze powstańczym fantastyczne ha­
sło: „Za wolność f"tszą i waszą**.

P. Goetel m yli się co do po

m i pisać tak o ■wybitnym pisa­
rzu, św ietnym  styliście, którego 
w szystkie powieści czytałem  z 
rozkoszą, o człowieku dużej kul 
tury um ysłowej i człow ieku nie 
w ątpliw ie rozsądnym. A le p. Goe I

narodzie, chociażby w  rozproszę 
niu. Dla Polaka „miłość ojczyz- 
ny“ to miłość Polski, a „nacjo­
nalizm" to uczucie wiążące go z 
uczuciem  solidarnośści z innymi

te l rozpraw:ający o ustroju poli w starda Hasło „za wolność na- j Polakami niezależnie od miejs-
szą i waszą** było w y w ieszo n e . ca zamieszkania, np. z P o la k a -.tycznym  jest przedewszystkiem  

dyletantem  i  to jest w łaśnie nie  
bezpieczne.

D yletanci mają w p ływ  na 
dyletantów  i dlatego książka p. 
Goetla, składająca się z sam ych  
dyletanckich frazesów  może 
mieć r. eoezpieczne konsekwen­
cje w  Polsce. B ył taki dzienni­
karz w  Polsce, nieuk, dyletant, 

f;er:owicz, piszący sw e arty­
kuły z tupetem  i zacięciem  lite- 
rackiem, stylem  zresztą ze szk^ 
V  Kadenowskiej, — ale w  tych  
artykułach nie było nic, li­
teralnie nic poza jakąś m yd­
laną pianą frazesów, bez żad­
nego sensu, bez żadnego opar­
cia. I cóż, dowiedziałem  się z 
przerażeniem, że dziennikarz 
ten w yw ierał w p ływ  na osoby, 
mające dużo do powiedzenia w  
naszem  państwie. Jest w  na- 
szem  życiu dużo dyletantów,

w  roku 1831. P isze o tem  
Prądzyński.

Btr. 48:
Nacjonalizm dzisiejszy, zamznif- 

ty w sonie, o zatajonej jak gdyby tre­
ści wewnętrznej, rzotzovy i ostrożny 
na słowu, ira uiawiełt wspólnego z 
wy\evmyir pątrjotyzmem Folakow 
starsrBj daty.

Mamy tu dowód jak impre­
sja może zaw ieść naw et w y ­
trawnego powieściopisarza. D la­
czego p. G oetlow i zdaje się, 
że teraźniejszy nacjonalizm  
jest „zam knięty w  sobie", „za- 
tajony** a naw et „ostrożny 
na słowo" —  m nie się na- 
przykład w ydaje wręcz odwro­
tn ie że współczesny nam nacjo­
nalizm posiada o w iele  krzykliw  
szy charakter, aniżeli „w ylew ­
ny patryjotyzm  starej daty**?

Btr. 161:
Prawdy m u były proste, skrom­

niejsze, może bardziej brntalne od 
wielkich ideałów demokracji i „ge- 
njalnej** doktryny Marxi»

Dlaczego „genjaina" w  cu­
dzysłowie? Można powiedzieć, 
że doktryny Marxa n ie były  
słuszne, że życie wykazało ich

dużo mi^na em igracji w  Stanach Zjed

w im y o wodzach plemion, o na­
czelnych wodzach w  armji.o wo 
dzach ideowego lub literackiego  
ruchu m yślow ego etc. Dlaczego 
wódz ma działać zgodnie z ży­
czeniam i narodu, a dyktator 
wbrew tym  intencjom? Czy K u- 
tuzow oddajac M oskwę nieprzy 

I jacielow i działał zgodnie z życzę
nlami narodu rosyjskiego? Ja- 

wałd, Pikw ałd i Dziecm orowice 200 obywateli czeskich .Zarządzę każ różn5ca w  stoSunku do ży-
nie to nastąpiło w  odpowiedzi na m asowe w ydalanie obyw ateli cze£  narodu zachodzi pomiędzy

Wydalerie 200 o b y v & r  czeikiih
KATOWICE PAT. Wczoraj wydalono z terenu gmin Rych-

noczonych. To przecież takie ele  
mentarne.

Podobną dowolność termino-. 
logji spotykam y u p Goetla na 
str.' 197.

Btr. 197: - «*-
Wódz oznaczą przecież człowiefo, 

który prowadzi naród zgodnie z jego 
życzeniami, — dyktator, który rtn 
narzuca swoją wolę, wbrew jego inten 
cjom, albo pomimo ich.

N ic podobnego! Skąd to wszy  
stko p. G oetlowi przyszło do 
głow y. Oto są w łaśnie te fraze­
sy, które w łaśnie dlatego, że są 
najzupełniej pozbawione sensu  
będą w  pewnych sferach przyję 
te jako coś nowego i objawione­
go. Co to  jest dyktator, o tem  
p. G oetel może się dowiedzieć z 
każdego odpowiedniego podręcz 
nika. Jest to instytucja zespala-

czny tych państw z kw est ją us­
troju. W Japonji obowiązuje po 
dziś dzień konstytucja nadana 
jeszcze przez cesarza Mitsuhito 
i  o  żadnym faszyzm ie, czy tota­
lizm ie w  tem  państwie m owy 
niema. Natom iast nie w iem  dla 
czego „Mein Kampf" Hitlera 
ma być księgą życia, a nie księ 
gą rozważań, chociaż tam są sa 
m e rozważania.

Str. 187.
.. hitleryzm jest również iaszyz 

mem.
Jest nim także i „frankizm** b’sz 

pański i Choix de feux Francji mógł 
nim być i polski obóz lesjonowy, a 
może nim stać się każdy młodo - na­
cjonalistyczny pTąd

W skład „frankizmu** hisz­
pańskiego, obok Falangi wcho­
dzi także i nie kopjowany na 
obcych wzorach ruch Reąuetes 
legitym istyczny, anty - centra- 

. l styczny, regjonalny, broniący 
przyw ilejów  prowincjonalnych, 
ograniczający władzę centralną,

' ruch w  swoich założeniach nic 
absolutnie z ideologją faszyzmu  
wspólnego nie mający. A le inte  
resuje nas jeden zwrot w  po wyż 
szem zdaniu. „Mógł nim być i 
polski obóz legjonowy". Kiedy? 
W tedy mógł, k iedy w łaśnie nie 
mógł, to znaczy w  czasach kiedy  
Legjony rob;ły  rzecz istotnie  
ogromną, olbrzymią szły z has­
łem niepodległości wśród obojęt 
nośri społeczeństwa. Po zama­
chu m ajowym  Marsz. Piłsudski 
podkreślił sw oje antytotalistycz- 
ne stanowisko, ani nie wziął 
dyktatury, ani n ie dopuścił do 
monopartji, chociaż mógł to u- 
czynić. A le p. G oetel pisze o o- 
bozie legjonowym , że „mógł" 
być u nas faszyzm em  używając 
czasu przeszłego. To bardzo słu­
szne, bo istotnie teraz już nie 
może.

Polska n ie może być faszys- 
jąca w  rękach jednej osoby bo faszyzm  to totalizm,
kowitą władzę zarówno politycz . & totalizm  to . 
ną, jak i  wojskową. Wódz je st! 1} Złożenie w ładzy nad pań.  
pojęciem mniej określonem, mó ( stw em  w  ręCe jednej partji, rzą

dzonej arbitralnie przez wudza 
lub wodzów.

polskich z Czechosłowacji.

I l n l n  s i s r r t  n  M p i i
Po&st: ńty st"c»yr b twę z wojskami

c eik emi
UNGW AR PAT. Dnia 21 b.m. w  późnych godzinach popoit:

tin.icv.jch na lirtji dem arkacyjnej koło m iejscow ości Gergeny 
(Horiany) ped U ihcrcdem  doszło do nadzwyczaj gw ałtow nego star 
cis pom iędzy w ojskiem  czeskiem  a silną grupą powstańców kar- 
patciuskich. Tcwstańcy w targnęli głęboko na ty ły  w ojsk czes­
kich, w jŁ crzj stu jąc degeduy teren lesisty i dopiero po silnej w y  
mianie strzałów w ycofali się n ie ponosząc strat.

Wojsko czeskie jeszcze do późnej nocy trzjunało pod silnym  J 
ogniem arlylerji i karabinów m aszynowych drogę na odejnku Hor

I Langiewiczem  —wodzem, a Trau 
guttem  —  dyktatorem. P iłsud­
ski był i za czasów Leg jonów i 
w  w ojn ie z bolszewikam i w o­
dzem a nie dyktatorem, a prze­
cież raczej przełam ywał „życzę 
nia narodu" a nie im ulegał w  
tych czasach. Całe to kunsztow­
ne rozróżnienie jest tylko frazę 
sem bez żadnych podstaw real­
nych jak oała książka p. Goetla.

Str. 185.
Nio więc dziwnego, że bibliami fa­

szyzmu nie są księgi rozważań, a księ­
gi życia.

Oto znów głęboki frazes im ­
ponujący półinteligentom . K się­
gi rozważań! Księgi życia! Gdzie 
indziej p. G oetel zalicza Japon- 
ję razem z W łochami i N iem ca­
mi do UFtro’ćw  faszystowskich.

2) Zgóry pow zięte postano­
w ienie, że się tej w ładzy nigdy 
nikomu nie odda, co zmusza do 
tępienia każdej nowe; m yśli po­
litycznej, każdej rodzącej się  
ldeologji i w ogóle do stosowania 
wobec przeciwników, lub ludzi 
którzy inaczej m yślą drakoń­
skich metod wytępiania.

3) Zespolenie w szystkich jed  
ną ideologją nacjonalistyczną, do 
czego nie nadaje się  państwo o 
40 proc. m niejszości narodo­
wych.

4) Zidentyfikowanie działal­
ności organów państwow ych z

! organami partyjnem i.
5) Skupienie się wszystkich  

wkoło jednej lub k ’lku jednos­
tek prawdziwie w ybitnych lub 
wielkich, przerastających sw oje  
społeczeństwo o głowę.

6) Podporządkowanie sztuki i 
nauki celom  monopartji.

Otóż w  Polsce niektórych z 
powyżej w ym ienionych elem en­
tów nam brak, zastosowanie in­
nych byłoby szkodliw e ze wzglę 
du na nasze w łaśiiw ości history 
czne. polityczne, narodowościo-

w ncc wigili ns

85 zabitych i 320 rannrch
BUKARESZT PAT. Agencja Rador donosi, iż w dniu 

24 na 45 b.m. zderzyły się dwa pociągi osobowe pomiędzy 
stacjami Frecatei a Etulea na linji Galac —  Basarabeasca. 
Dwa parowozy i 7 wagonów pasażerskich uległy całkowite­
mu zniszczeniu.

Dotychczas ustalono, iż ofiarą katastrofy padk> 80 za 
bitych i 250 rannych. Katastrofa nastąpiła na skutek wadli­
wego nastawienia zwrotnicy.

Wysłano dwa pociągi ratunkowre z lekarzami, lekars­
twami oraz wagonami sanitarnem.. Większość rannych zosta 
ła umieszczona w szpitalach w mieście Bolgrad w Besarabji.

BUKARESZT PAT. Liczba ofiar katastrofy kolejowej 
w Besarabji wynosi wedle ostatnich doniesień 85 zabitjch 
i 320 rannych.

CZERNIOWCE PAT Na linji Czerniowce —  Nowa Sulica. 
w  pobliżu stacji M cmaligą, oderw ały się od pociągu dwa wagony  
tow rrew e i zderzyły z pociągiem m otorowym  Czerniowce —  No 
wa Sulica. M otorniczy pociągu poniósł śmierć na nrejscu, zaś 12 
pasażerów zostało rannych.

iany —  Seredne. Straty Czechów nie są znane. *-Fomieszał widać sojusz poli ty - J w e i społeczne. Cat.

Przed pcdróią Dsladier do Tunisu
PARYŻ PAT. Przybył do Paryża generalny rezydent Fran­

cji w  Tunisie Erie Labonne i om ówił wczoraj z premjerem Dala- 
dier program zamierzonej podróży premjera do Tunisu. Labonne 
oświadczył, że w  całym  Tunisie panuje absolutnj spokój Labon- 
ne wraca do Tunisu w  środę lub czwartek.

PARYŻ PAT. Agencja Havasa komunikuje: pobyt general­
nego rezydenta w  Tunisie Labonne oraz prefekta Korsyk.' mają 
n<> celu w yłącznie przygotowania podróży prem jera na Korsykę 
1 do Tunisu. Podróż ta była zdecydowana natychm iast po m anifes 
tarjach w łoskich. Jest rzeczą naturalną, że prem jer udaje się w  
podróż aby osobiście zapewnić ludność francuską, która okazała 
najw yższy spokój w  obliczu zagranicznych m anifestacji, zdecydo 
waną w olę rządu francuskiego „nie ustępować ani cala terytor- 
jum Francji". Podróż premjera Daladier sym bolizuje zdała od 
wszelkiego ducha prowokacji solidarność w szystkich  części imper 
jum  francuskiego".

S o cfa K iści f r a n c u s c y  r a d z ą
W ia:c.m kierunku nódne palityka zagraniczna Francji

AA.R.YŻ- PAT. W okresie świąt Bożego Narodzenia, w miejsco­
wości Montrouge pod Paryżem, w saU miejscowjpo merostwa, miały 
cuejsce obrady nadzwyczajnego kongresu partji socjalistycznej S.F.I.
0., które rozpoczęte w sobotę wigilijną trwały trzy dni i jeszcze w po­
niedziałek wieczór w momencie podawania powyższego sprawozdania 
nio zostały ukończone.

Obrady nadzwyczajnego kongresu partji socjalistycznej toczyły 
się koło zasadniczego zagadnienia, które dziś stoi przed całą opinją 
francuską — wyboru między dwiema zasadniczemi koncepcjami poli­
tyki zagranicznej, t. j. między utrzymaniem przez Francję jej dotych­
czasowej pozycji w Europie i  co za tem idzie — jej zobowiązań wiążą­
cych ją z innemi państwami, do czego zmierza rezolucja, przedstawiona 
przez b. premjera Bluma, oraz pewnej reygnacji Francji z jej pozycji 
europejskiej za cenę utrzymania pokoju, do czego zmierza rezolucja, 
przedstawiona przez sekretarza generałngo stronnictwa, p. Paul Farę* a.

Ostatecznie w głosowaniu w łonie komisji redakcyjnej okazało 
się, iż za wnioskiem Blnma opowiedziało się 18 głosów, za wnioskiem 
Paul Faure'a U  głosów, zaś czterech d l̂egarów powstrzymało się od 
głosowania. Wobec powyższego rozbicia, postanowiono decyzję p^e- 
kazać plenum kongresu.

Hołd matkom niemfcKim
BERLIN. PAT. Święta w  Berlinie minęły pod znakiem zu­

pełnego spokoju. Kanclerz spędził utartym zwyczajem święta 
w Monachjum, w gronie najstarszych członków partji, do któ­
rych wygłosił przemówienie nie przeznaczone do w.adomości 
Ogółu.-

Podczas dorocznego apelu przez radjo zastępca kanclerza 
min. Hess zakomunikował o ustanowieniu przez kanclerza t. zw. 
odznaki honorowej dla matek niemieckich. Order ten wzoruje 
s*ę na kształcie wojskowego krzyża żelaznego ze swastyką oraz
1. zw. gwieżdzie gwardji (odznaki wyborowych pułków niemiec 
k'ch). Order otrzymuje każda matka, zależnie od ilości dzieci 
począwszy od 4-ga dzieci wzwyż, krzyż bronzowy. od 6-ga sre 
brny i od 8-ga dzieci wzwyż krzyż złoty.

Nadanie krzyży następuje każdorazowo w doroczny 
„dzień matki" przez funkcjoparjuszów partyjnych, W rokr 1939 
otizyma krzyże trzy miljony kobiet w Niemczech.
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W pierwszy dzień Świąt
wojska gen. Franco ruszyły do natarcia

SALAMANKA. PAT. Komunikat głównej kwatery wojsk 
gen. Franco donosi, iż natarcie wojsk gen. Franco rozwija się 
pomyślnien a całym froncie katałońskim. Opór wojsk barceloń- 
skich został przełamany we wszystkich kierunkach.

Wojska gen. Franco posunęły się naprzód przeciętnie o 
6 km.„ zajmując szereg ważnych stanowisk m. in. Granena de 
la Ganiga i Almatret. Wojska barcelońskie straciły wielu zabi­
tych, 220U jeńców oraz wiele materjału wojennego.

Lotnictwo gen. Franco energicznie współdziała z natar­
ciem wojsk lądowych

RZYM. PAT, „Messagero" donsi, iż gen. Franco skoncen­
trował do obecnego natarcia 6 korpusow. W patarciu bierze 
udział również korpus włoski, który w dolnym biegu Segre w 
ciągi1 3 -eh dni posunął się o 24 km wgłąb ugrupowania przeci­
wnika, zajmując dwie pierwsze linje jego obrony,

Japotiskc-sowleck! zatarg
o punkty połowu ryb

TOKIO PAT. Japońskie ministerstwo spraw zagranicanycŁ ko 
atunikaja. »  w zakończeniu ostatniej rozmowy, ambasador -japonji w  
Moskwie Togo zrzucił na komisarza Litwinowa wszelką odpowiedział- 
boś*- za nie dujśtie do rkutku porozuauema w sprawi* rybołóstwa. Ko- 
misazs Litwinow oświadczyn iż ZSFR gotów jest kontynuować nko- 
aaiia w tej sprawie po Nowym Roku.

Jas. grc.i Komunikat japonoki, JapouJa zgodziłaby ostatecz­
nie na zastąpienie 40 odcinków na morzu japońskłnm, wyłączwrocu 

rzez rząd sowiec&i se wzglęaow strategiczny*-' przez mne 40 odcir- 
ków, na story rybacy Japońscy mogliby dokonywać połowów z tern je­
dnak, by obszar, ua którym mogłoby się odbyrać rybołó-tw* me uległ 
zmniejszenia.

Komisarz Litwinow oświadczył praniem, •« rsąd sowiecki gotów 
jest przysypie do aalszych rokowań w sprawie rybołóstwa pod warun­
kiem, że rząd Mandżnkuo zapłaci Sowietom isiatnią raw za kolej 
wschodnio - chińską (północna - mandżurską) w kwocie 6 mil jonów jen. 
Propozycja ta została odrzucona przez ambasadora Japom}., który do- 
raaził, by w sprawie tej płatności Sowiety zwróciły się bezpośrednio 
do rządu Mandżukuo.

Manćżukuo w zm cnla granice
o4 struny Sowistów

PARYŻ. PAT. Havu» donosi g Tokio, iż wczoraj odbyła <4ę w  
Hiiagkingu (s*ohca Mandżukuo) narada w apw ae wzmocni* ma. gza 
ais Mandżukuo od ..trony Sowietów. W naradzie brali udział reprorm- 
tacM dowództwa japońskiego oraz nądu mmkm^taego. Postasowiu- 
aa kortyanować budowę umocnień granicznych, które juz istnHs na 
głównych kierunkach ewntuałaego - otarci* od północy. W wyniku n v  
m e\ rząd manaznrJu opubłiKcwi i zonnńkai, w **órj_ pookteóła ko- 
ateczność uuczynienia wszelkich wysfiBtów celes. ocŁijj y ,.'ani

TOBTO. PAT, Młn.swnwwo wojny i&tnoc»„ zagranicznym donie- 
ridrtom o on^antracji wojsk japońskich a .  , raniOj mwiecko - maadżnr 
dtia wi wdząc Iż są one całkowicie bezpndstawn*. No. cakj giaaic* 
parn*e spokój.

Zwalczanie starzenia s:ę rffe

P.PrezydentSĘdziłświĘławJaworzynie
ZAKOPANE. FAT, Pan Prezydent R. F. spędzał święte, w 

ścisłem gronie rodzłnnem w zameczku w Jaworzynie Spiskiej, 
poświęcając dużo czasu na spacery po okolicy.

Y^czoraj i pizedwczoraj z racji św iąt ks. płk. kapelan Hum 
poła o ip raw ił w  hallu zameczku Mszę św .

Ks. Lubelski wystani z prożkiem
o r d y i F C t f

Ag. „Echo" donosi: Ks. poseł 
Lubelski, cieszący się dużą popu­
larnością w  kołach opozycyj­
nych, w ystąpić ma niebawem  z 
nowym  projektem ordynacji w y­
borczej do Sejm u i Senatu. Pro­
jekt ks. Lubelskiego m iałby iść

pc lir.ji dawnej ordynacji, wpro­
wadzając tylko n eznaczne zmia­
ny. Gdyby taki projekt wpłynął 
zostałby on najprawdopodobniej 
cdesłar.y do wybranej ostatnio  
Komisji sejm owej dla zmiany 
ordynacji wyborczej.

JSWinstrinem starzenia się bywa 
ttanuerł. grzbie*u skóry rąk Zapo­
biegawczo nie wystawzy wtarcie byle 
jalpcgo kremu, ponwważ wywalane 
jest pobudzenie krążenia krwi, przy 
łdwnof.esnnn działaniu wybrnie oży 
winjgcegc kremu. W tym celu zanu- 
r*u się ręce coizi^nnie do znośnie go­

rącej wsdv, poezem masuje się kre­
mem „Ułtrisol' ‘ od Końcu palców 
prze? gTibieiy ku przedramieniu. Po 
wjrmaKowaniu kąp*- się natłuszczona 
ręce p-zez parę minut w gorącej wo­
dzie i zmywa krem przefłuszczonem '• 
mydłem kwiftiowem D ra Lustra

5418 4

Cs powiedz ą! wice^ , KwiatkowsM
w suraw^cEi «pos?teniowvcłi

W 1BSZAW A W ostatnich dniach ddlegaoja centralnej ko­
m isji porozum iewawczej zw iązków pracowniczych przy udziale 
m iędzyzwiązkowego kom itetu  pracowników pańbiwowych w  oso­
bach prezesa Jćzefkew icza, prezesa K wiatkowskiego, pp. K oścłó- 
skiego, Gackiego. S taw iai ókiego, Cieszyńskiego, Podgórskiego i Pa 
cholczyka przyjęta została przez Wicepremjera K wiatkowskiego  
w  tow arzystw ie podsekretarzy stanu oraz w yższych urzędników 
m inisterstwa.

Na audjencji tej delegacja przedstawiła wiceprem ierowi 
K wiatkowskiem u kilka postulatów, dotyczących położenia m ater- 
jafrego prEccur-il ćw  pcństw cw ych i m. in. reformy ustawy upo­
sażeniowej, dodatków rodzinnych, zwrotu opłat za wpisy szkolne 
i. t.p.

W czasie dłuższej konferencji w iceprem jer K wiatkowski o- 
mów ił cełoksztrlt sytuacji gospodarczej państwa, przyczem stwier 
dził, że św irdczeria personalne budżetu państwa na rzecz urzęd­
ników co roku wykazują system atyczny wzrost w  w yniku przepro 
wadzEEej redukcji stawek podatku specjalnego, awansów, zw ięk­
szenia liczby etatów  I t.d.

Celem rozważenia zmian zaproponowanych przez delegację 
w  zakresie reform y ustaw y uposażeniowej, wiceprum jei Kw iat­
ków ski postanowił powołać w  m inisterstw ie skarbu kom isję z u- 
działem delegatów zw iązków  pracowniczych. Komisja ta rozważy 
m ożliwości now elizacji tej ustawy

Pozatem  w icej remjer oświadczył, że gotów  jest. rozpatrzyć 
niektóre inne postulaty i zastanowi się, jakie w  tej dzieozirie bę- 
dze ja t g i pow'ziąć decyzje w ramach istniejących obecnie m ożli­
wości budżetowych państwa.

Słowacy żądefą plebiscytu
n* flfcsj^rsdi o€fst^p?onvch Węgrom

PI* AG A Członek rząau słow ackiego m inister Durczańskl w* 
głosił w  B ratysław ie sensacyjną m owę, w  której domagał się ka­
tegorycznie rozpisania plebiscytu wi obszarach, które w  wyniku  
arbitrażu wiedeńskiego zostały zajęte przez Węgry.

M inister Durczańskl zaznaczył, że plebiscyty takie odbyły się 
zarówno w  Sudetach jak i na Słow crzyznie, a m  w formie gloso­
wania do parlamentu W'zglrdnie tlo seim u kr,"jcweg«

Obecnie jeśt w ięc kolej na W ęgry. Min. Durczański proponu 
je przeprowadzenie tego plebiscytu pod kontrolą międzynarodo­
wą.

Święto wIm eryce
2 0 8  r s « b  0 o n fo s ł * i  ś w e r ć

NOWY JORK. PAT. Pod*, zas świąt Bozege Narodzenia 
w  Stanach A jednoczonych poniosły śmierć 263 osoby, przeważ­
nie naskutek katastrof automobilowych.

W WIRZE STOLICY
MASZYNA DT A WŚCIEKŁYCH 
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Co uateiy .obić zobnezyws: y y&eic 
'słecrc psaf

Zabić go czcmpręcłzej.
— A c êm f
Mniejsza o to; kijem, widiami, re­

wolwerem. z rogatki, cepem — grunt 
bv zabić prędko niir poiręsa Indzi

Tak było dotychczas. Barbarzj-ń- 
sko i niekulturalnie. Na szczęście 
baszę1 zacofanie społeczeństwo ma po­
stępowych urzędników, z których nnj- 
tępszy jeszcze więcej kocha zwierzęta 
0*3 prez?8* towarzystwa tdomfrji by­
dląt.

Wvszn» roztropne i bumar-tame 
zarządzenie: n!e wolno zabijać wście­
kłych psów ezem popadnie! Od je­
dnego ciosu pałką pies może nie u- 
mrzeć odrazu, będzie się męczyć ca­
łe trzy sekundy, nim eto zdzielą dru­
gi nsz po łbie. Od jednej kult karabi­
nowej też niewiądomo czy padnie tru­
pem na miejscu, nim strzelający na­
ciśnie drugi raz cyngiel, p ie s  przej­
dzie nieprzyjemny moment Niedopu­
szczalne.

Humanitarne władze nakazuj? 
więc wszystk:m gminom w całej Pot 
sce i wszystkim mtasiom nabycie spe­
cjalnego przyrządu do uśmiercania 
wściekłych psów. Takie Krzesełko 
elektryczne dla wściekłych. Prztrząd 
jest taki, bo kosztuje zaledwie V20 ma 
rek (wyrabiany w Niemczech) czyli 
450 zł. Bagatelna suma.

Złote czasy teraz nastaną dla wśeie 
kłych p.?ów. Posłuszna ludność zacz­
nie naturalnie stosować się do naka­
zu. Gmin® zakupuje pożyteczny przy 
rząd.

Wpada do wsi przerażony chło­
pak: — wściekły pies na nolu!

— Gdzie? gdzie? ,
— 7a chatą Gajdziakósr.
Leci chmara chłgpów z widłami, 

kijami. Pies, sadzi, pędzi, to tu, to 
i tam. Zamachnie się jeden i drugi, już 
; byłby go kijem prasnął, ale w oczach 
staje zakaz: nie woluo! G*..,owy ma 

I dubeltów kę, nie robi z -niej oczywiście 
użytku.

— Dawać tu niemiecki p-zyrząd!
— Jest w sąsiedniej wm tr wójta.
—  Zaprzęg?i konia i jedź. A du- 

citen., byś za dwie godził v był spe - 
wroten ł

Bezczelny, wściekły pies w mię- 
Sdzyezasie ugryź) innego kundla, co 
I się nawinął i dwoje dzrecL Nic, roz- 
j por/.ijidaenie1 nie- wspomina o rem, więc 
chyba i dzieci będzie- mężna pri.“po­
ścić przez niemiecki przyrząu.

Dopiero nazajutrz przywożą z 
tryumfem przyrząd. Wójt był w sta 
rostnde, klucze od składu zabrał, trze 
ba »yło czekać, ai wróci Nb, ale co 
się wś“'eknir ro nie ueioktnei Pies 
pokąsał przez noc z pól tuzina in­
nych psów, lecz jesu

Obławą na niego. Cbłop: okrąża­
li psa, jest jak w potrzasku

Przyrząd ustawili na środku pola, 
j wściekły piet widzi sro dotkonaie — 
1 lecz cc to? podłe bydlę ani myśli » t-  
j tknąć głowę w pętlę, zawiązau rzemy­
ki, i nacisnąć dżuiguie Zachęcają 
go okrzysaiui, zrpewniigą, że oęózto

Skazanie kanonik9 
S?eifiera

CZBNNWWCE: PAT. 5ąd woj- 
ekowy -v h luzu (Siedmiogród) 
skaza! k ron ik a  dr. Franciszka 
SchefihMi- ca  dwa lata wleiienia, 
C lat pozbawienia praw i 10.000 
lei g f/y v n y .

Kanonik Si óenler, Węg^tr z na 
rodowości, zestal n*eri?wno przj1 
trzymany przez włsdze rumuńskie 
w chwili, gdy zamfe-zał przekre- 
czyć g r?.n'cę rumuńek» -  węgier­
ską, przyczem znaleziono w  jego 
bagażu ulotki b. Żelaznej Owrr 
djl.

CZERNIOWCE. PAT. Przed 
Sądem wojskowym w Klużu (Sle- 
andogród) orlby! się proces prze 
clwko 18 mieszkańcom m. Reszy- 
cy, oskarżonym o przynależność 
do b. żelaznej Gwardji. Dziesię­
ciu oskarżonych skazano na kary 
w ięzienia od 6 do 8 m iesięcy. 
Ośmiu uniewinniono.

T 7T 0R E K , 27 g ru d n ia  1958 r.

miał śmierć lekką i przyjemna — nie 
Chce,

Pół dma stot wieś wokół pola, pę> 
którcm biega pies — nic.

— Niema rady chłopcy, trza go 
siłą.

Podbi-gło kilku co odważniej­
szych, łapią psa za nogi, za ogon... 
wyrywa się im, gryzie, wszystkich po­
gryzł, skoczył, pędzi...

Łup! i jeden stary gospodarz, aual 
fabeta co nie czytał humanitarnego 
nakazu władz zdzielił psa w przelo­
cie w łeb. Rozwalił mu go jak orzech 
— padł i ani zipnął.

Zdrętwieli chłopi * przerażenia- 
Kontrybucję na wieś władze nałożą, 
co drugiego na Święty Krzyż wyślą.

Sołtys mądrala poradził: wzięli
zdechłego psa, zaciągnęli do niemiec­
kiego przyrządu, przepisowo łeb mu 
umocowali, nogi przywiązali, wszyst­
ko jak trzeba — wtedy dźwignię naci­
snęli... I  do wójta odwieźli. A wójt 
do starostwa. Tam pochwalili — w po 
rządkn wszystko

J-ust w Polsce przeszło dwa tysiące 
gmin. T kobr 600 miasł. Czyli, ze Pol 
ska zaknpi 3000 tych niemieckich 
przyrządów. Po 450 zł. sztuka to wy­
pada 1 350.000 zł.

Miljon 35P tysięcy złotych wyda­
my ra  humanitarne maszyny do zabi­
jania wściekłych psów. Kto to ma w 
Poisce przedstawicielstwo tych nie­
mieckich przyrządów? Naptwno jakiś 
tęgi spryciarz — i nie z opozycji

Karol

-oOo-

T y  a l b o  { a . „
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—• Wada dziedziczna — odpovąedz«łem i
—  Ach, ty  głup: sm aikaczu! —  odpail ojcier śmiejąc się. 

To „smarkaczu" stosowane do m n.e wówczas 25 -letn iego  człuwie 
Jan, używ ane byw^ jeszcze i dziś, nierzadko z przytoczonym  na 
w stęp ie przym iotnikiem , I m uszę powiedzieć, ze nie sprawi > mi 
to przykrość1

Drugi w ypadek b y ł cokolwiek mniej niew inny. O ile  wiem, 
tylko von Greim pozamną miał takie szczęście m yśliw skie w  po­
wietrzu.

D ostaliśm y nowe maszyny m ezw ykle zwrotne, z motorami 
rotaeyinemi

Dotychczas mało latałem  na tym  typie, gdyż był orr za po­
w olny, jsk  tu. eskadrę, a  pozatem m iałem  zamiar do takiej maszy  
ny kazać wbudować zdobyty motor „Le rhone", który był o w ie­
le  lepszy.

Pew nego dnia w y.ec.a łem  na tym  właśn*e aparacie i o u ja - , 
tern sobie rad  }uk*em Ypern. N ie w iem  czy zbytnio zajm owałem  
s:ę m aszyną czy też wogóle czułem  się tak św ietnie, że nic ronię 
m e obchodziło, w  każdym  razie w  pewnej chw ili, ni stąd ni to-  
s^ąd, miałem trzy „Spady" na karku.

B y ł to jed*-n z naprawdę w yjątkow ych w ypadków  ki*»dy ja, 
starj pr«ktyk, zostałem  najzupełniej zaskoczony. Zabrali s ę  ao 
m nie niesłychanie szybko i bardzo zgrabn e, przytem  m ieli tak 
że nademną pew ną prze w, agę moralną, gdyż siedziałem  w  m aszy- 
Ti e. do której nie byłem  przyzwyczajony. (

„W ysgzercerowali" m rie wkrótce na poziom 1T00 metrów ,do 
którego szczęśliw ie uniknąłem  strzałów  N agłe dostaję pełną ser- 
ję „na frak" i w idzę jak m otor zaczyna mocno dymić. Ładna his'
toTje m yślę —  teraz nastąpi tak często i chętnie u innych ob-
serwowana eksplozja i dowidzenia! A  w ięc jakoajszybeiej w ysia­
dać'

Spadochron! W yskakiwanie ze spadochronem przedstawia- 
łem  sobie zaw sze jako coś potwornego. W yobrażałem sobie jak to 
strasznie wdrapywać się na brzeg aparatu i stamtąd rzucać s ie  vr 
przepaść, na bardzo niepew ne, gdyż ów czesne spadochrony roifc- 
w ały  swoje kaprysy, a  niema nic gorszego niż kapryśny spado­
chron.

A le dyir. poczynał mnie już dusić Odpiąłem w ięc pośpiesz­
n ie pas przytrzym ujący, poczem  stanąłem  v Typrostowar.y, W tem  
aparat się przechylił i w łaściw ie prąd pow ietrza w yrzucił mhte 
w  tył.

W szystko poszło o w ie le  prędzej niż m yślałem  Uczułem  m.g 
le bolesne szarpnięcie w  okolicy piersi i ud, o naaem ną rozpostar 
ła się w ielka biała kopuła.

Przyszło jeszcze coś nieoczekiw anego. Dotychczas w łasny  
huk motoru przygłuszał w szystko nne, tera? zaś słyszałem tunel 
nie w y rsfn ie  ostre terkotanie karabinów uuiszynuwych.

Vrłasuego motoru n ie słyszałem  w praw dzie, a le  za to odgło­
sy  pracujących m otorow m c.ch przeciwników, dochodziły m nie 
bardzo w yraźnie. Jeśli naw et z powoau parasola nad sobą n ie mo 
głem  w idzieć „Spadów", to jednak bardzo w yraźnie dyszałem  je. 
Jeden za drugim nadjeżdżały ze straszliw ym  hukiem  a trzaski ka 
rabinów m aszynowych brzm iały ja s  huk dział. B rzyiem  miałem  

' obrzydliw e wrażenie, jakgdyby stał w  powietrzu i n ie  ruszał się 
z m iejsca. Dopiero k iedy zauw ażyłem  przelatujący obok m nie z  
sjrkiem, w irujący w powitrzu mój własr.y aparat, zrozumiałem, 
żc nie zaczepiłem  się o nic w  powietrzu, lecz ż e  ipadam  pow oli, 
ale stale.

N agle zjawiła się nademną eskadra „Fojckerow" i  zaorała 
mi „Spady" z nad giow y. W okół m nie rozpoczęła się straszliw a bi 
jatyka i strzel cni na taka, że co chw ila chow ałem  głow ę w  ramio­
na. bojąc się, że jakiś sam olot wpadnie na mnie.

Wreszci e powoli ucichło to w szystko, sam oloty gdzieś s ię  po 
gub-ły, trzaski karabinów m aszynow ych oddaliły się ,

—  Psiakrew! Zostawili mnie tak w iszącego w  powietrzu!
N ie przesadzajmy, powoli zbliżała się matka ziemia.
Ciekawe gdzie wyląduję? Patrzę i patrzę. W reszcie serce li­

derze żyw iej. Jestem  za frontem  niem ieckim .
Pod w ieczór w yleciałem  z eskadrą na iront. Lecim y gdy na 

gle w idzę przypadkiem, głęboko nad lasem  H ouihouister białawe 
obłoczku

Artylerja? A  więc coś się tam  m usi dziać w  powietrzu, ale
co?

Schodzę, Z tysiąca pięciuset m etrów w idzę pojedyńczy sa­
m olot ze znakami francuskiem i. Acha. „Breguet"! Poznaję po 
kanciastym  kształcie. N iew ątpliw ie lotnik piechoty, gdyż leci bar 
dzo nisko. W ypadałocy w ięc przysiuźyć się piechocie debryn. u - 
czynk:em i zniszczyć tę dokuczliwa muchę.

Zobaczył nas i próbuje wiać. N ie uda się mói drogi, ja tu  
jestem! Po cnw iii siędzę mu już na karku.

P ełnym  g t  zem próouje u jśt tuż przy ziemi. Za d ru g ą  serję 
obserwator przewraca się na sw em  siedzeniu. Jestem  tuż za nim. 
T»rz p ilet '■braes się i  bezw iednie naciska ster w ysokościow y w  
dół. W następnym  m om encie straszliw y trzask Całym motorem  
w ali w  jakiś postrzelany mur. Płom ień wybucha wysoko!

Zawracam i n :sko nsd frontem  wracam do swoich. S łyszę z 
prawej s ilry  ogień karabinów m aszynowych. Co to9 Jakiś wielki 
ow alny s t\ fJr kełysze się na lejam i granatów i szoruje na nasze 
linje. Ze w szystkich dziur, a ma ich w idocznie sporo, pluje og­
niem. Człowieka, czołg!

Zawracam m aszynę. Tam do djabła! S łyszę  jak kule trzas­
kają o moje powierzchnie nośne, Znowu zawracam i dostaję zno­
wu porcję. Jestem  w ściekły. Idę trochę w  górę i potem prostopad 
le  w  dół. W ten sposób m nie nie może dostać, przytem jego pan' 
cera, n ie  jest podobno tak gruby od góry.

Przy zawracaniu dostaję znowu traf5enia. Gotuję się ze z ło ­
ci. W tem z radością w idzę, że moja amunicja S.M.K. przebija z gó 
ry pancerze, Fo chw ili czołg w idziany z góry wygląda, jakgdvbv 
kto szpilką pclm il krw ałtk  kartonu. Jeszcze raz i jeszcza raz. Te­
raz m a dość! N ie strzela juz, gd« zawracam A le ciągnie się  na­
przód. Nagie,, ttrach! Jakiś głębszy lej i leżyl Jak m artwy kc-i 
morski leży na boku.

Przelatuję nad naszemi rewam i zupełnie nisko i w idzę dzie 
siątki rąk k iw ające w  moim kierunku. Zdaje, m  się, że słyszę ie* 
radosne wrzaski.

W  domu obliczam trafienia, których mój „Fokker" ma całą  
masę. Dzień ten przyniósł mi cyfry dwadzieścia siedir i dwadzieś­
cia ośm, oraz podanie do orderu „Pour le  merite".

Zawd^eczam  go długiem u doświadczeniu, pewnej śmiałości, 
gorąeeg pas,i i  .„szczęściu! Tbco Osterkamp.

KONIEC



Fsezja S g*K?k3'
„Sprawy Otwarte" ukazujące 

się już rok drugi w Wilnie, me 
należą do pism, posiadających ja­
kiś w.ększy rezonans, jakiś istot­
niejszy ciężar gatunkowy. Żaden 
ze stałych współpracowników pi­
sma nie zabłysnął ani wybitnym 
talentem literackim ani publicy­
stycznym, lektura „Spraw Otwar­
tych" połączona jest z pewnym 
wysiłkiem: artykuły są długie, te­
maty mało pasjonujące.

Ostatnio „sprawy" zwróciły na 
siebie uwagę udzielając gościny 
autonomicznej „kolumnie poezji 
i sztuki młodego Wilna" pod wy­
mownym tytułem , W  młodych 
oczach". Redaguje ją p. Józef 
Czerni, o ile się nie mylę, stu­
dent polonistyki. Trudno powie­
dzieć, żeby formułka „kolumna 
poezji i sztuki" była szczęśliwie 
ułożona. Zazwyczaj poezję uwa­
żamy za rodzaj sztuki i zwrot „po­
ezja i sztuka" ma w sobie taki 
sam błąd logiczny, jak powiedz­
my zestawienie, „gruszki i owo­
ce"; sztuka ma w sobie tasięom 
ce"; sztuka tak samo zawiera w 
sobie pojęcie poezji, pojęcie gru­
szek.

Naruszenie tej, szablonowej mo 
że, nomenklatury prowadzi do 
nieporozumień. Nie wiemy, co re­
daktorzy uważają za sztukę? Mo­
że sztukę teatralną? Może Malar­
stwa? Gdzież się wtedy znajdzie, 
miejsce na istniejący przecież w 
literaturze obck poezji dział pro­
zy? Czy jest na indeksie? W  do­
tychczasowych numerach W  mło 
dych oczach" bezapelacyjnie pa­
nuje poezja; wiersze, sprawozda­
nia z wydawnictw poetyckich. 
Prcuzę reprezentuje przekład ja- 
jiejś niemieckiej noweli, teatr — 
omówienie przedstawienia „Ma- 
rielli", muzykę i malarstwo jedno 
czesne —  aoskonata' karykatura 
(malarstwo) prof. Koschmiedera, 
czynnego członka Klubu Muzycz­
nego (muzyKa).

Ściśle więc biorąc —  jest to 
przedewszystkłem „kolumna poe­
zji", niekoniecznie zresztą „mło­
dego Wilna"; na apel redaktora 
odezwali się wierszopisowie z ca 
■.‘ej Polski z Poznania, Radomia, 
Bydgoszczy, Krakowa, W arsza­
wy i... Łupkowa. Jak widać, ma- 
ferjału redai.cji nie zabraknie, by­
leby tylko nie stosowała zbyt su­
rowych kryterjćw przy kwalifiko­
waniu utworów, na co się narazie 
nie zanosi. Ale basta. Już chcia­
łem dać folgę wrodzonej złośli­
wości i poznęcać się trochę nad 
pnąctmi się na parnas Kolegami, 
gdy zd a łe r  sobie sprawę, jak ła­
two mógłbym być pobity własną 
bronią. Ach : ja byłem młody i 
mam za sooą bardzo intymne, 
grafomańskie przeżycia w temże 
Kole Polonistów USB, do które­
go red. Czerm należy. Egzysto­
wała tam ra moich czasów taka 
Sekcja Twórczości Oryginalnej 
czyli S-T O., która urządzała wie­
czory autorskie, objazdy po pro­
wincji, wydawała zbiorki. Gdy­
bym spróbował oczernić wysiłek 
irecf Czerni, miałby on święte pra 
wo odwetu: wyciągnięcia z pyłu 
niepamięci mnich pierwocin lite­
rackich.

Niecn kto inny, który nie ma 
iza sobą tak niebezpiecznej prze­
szłości, układa litanje potknięć 
poetów z , Młodych oczu". Ja nie 
śmiem.

W  tychże „Sprawach Otwar­
tych" w numerze ostatnim i na 
takicjże stronie figurują karyka­
tury współpracowników „Słowa". 
Są to, jak widać, karykatury irtłfl- 
ginacyjne. Każdy, kto zna red, 
Mackiewicza, wie, że posiądą on 
staropolskie sumiaste wąsiska, że 
dr. Charkiewicz nosr długie, spa­
dające mu na barki włosy (jak dii 
chowni obrządku wschodniego) i 
że Jerzy W yszonrrski ma piękrr 
siwą brodę a la Tołstoj. Co do 
mnie, jestem bardzo wysokim 
tfzcuołym blondynem i z wyłupia- 
•tookim grubasem z Karykatur'.’
! ol. łeśmanowicza, nie mam nic 
wspólnego. t. S.

W T O A P E , 27 g ru d n ia  1938 t.
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WILNO W ieś K uliki, gm iny  

dobi om yskiej, na terenie w oje­
wództwa nowogródzkiego była 
rok temu w idow nią zbrodni, któ 
rej szczegóły rozpatrywt ł 23-%o 
b.m. wileński Sad Apelacyjny. 
20 -letn i w łościanin Aleksander 
Szlejko obietnicą wygrodzenia  
w  kw ocie 100 zł. nakłonił star­
szego od siebie o trzy lata P o li­
karpa Maks.imczuka do zastrzelę 
nia swego o jca /Jan a  SzIejki.W y

I rodny syn wręczył zabójcy du- 
i beltćwkę i nauczy! go jeszcze, 
jak się z nią obchodzić. D u b e l ­
tówkę ukrrdł ojcu SmierteTny 
strzał w  głowę oddany został 
przez okno.

Tłem  zabó jstw a b y ły  za ta rg i j 
rogz inne i m ają tkow e. W ynagro 
dzenie m iał m łody Szlejko w y- , 
płacić, guy obejm ie gospodars­
tw o po zam ordow anym  ojcu.

Sąd O kręgow y w  N ow ogród

ku  skazał A lek san d ra  S zlejko i 
P o lik a rp a  klcksii-icziika n a  15 
la t w ięz ien ia  każdego, Sąd Ape 
lacy jny  w y ro k  ten  zatw ierdził. 
N a tom .ast trzec i w spółoskarżony 
w  te j sp raw ie, G rzegorz S iak ie  
wicz, skazany  w  p ierw szej in ­
s tan cji na 8 la t w ięzienia, został 
p rzez Sąd A pelacy jny  u n iew in ­
niony.

Jak upłynęły święta w Wilnie

sanna Tyła narazie nieszesegół-: njH w przedświątecznym rozgardiaszu,

WIGTLJA

Wyglądało narazie, że będziemy 
misli święta bez śniegu, aie w pią­
tek wieczorem śnieg począł pirossyc 
nieco intensywniej, przyodziewając 
Wilno białą szatą, a nazajutrz uzu­
pełniły go jeszcze nowo opadj, tak, 
że już w dzioń Wigilji, ukazały się 
po południu na niicacb pie-wsze w 
tym roku sanki, dorożkarskie, mimo, 
że
na, p-onieważ na jezdniach miejscami 
czerniały kamienne „łysiny", pozba­
wione całkiem śniegu!...

Dzioń Wigilijny upłjmał uod zna­
kiem ożywionej krzątaniny, masowych 
zakupów i nerwowego pośpiechu, no 
bo, panie dsieju, przez dwa drd nie 
można będzie mc dostać na mieście, 
a już o szóstej wszystko się zamienię, 
więc trŁ eb a  się ruszać by zdążyć i nie 
zapomnieć czego!.,.

Wprawdzie chodzi o . króciutkie 
dwa i pół dni, ale ludziskom nawy- 
iłym do codziennej „harówki" biuro

„Bu t  fik." k Ika tysięcy
WILNO. Policja komunikuje, iż 

niedawno na terenie jednego ze szpi­
tali wileńskich znaleziono większą su 
mę pieniędzy. Fosznkiwania za wła­
ścicielem nie dałj żadnych rezulta­
tów.

Wobec tegc, niewiadomo c z y  pie­
niądze te w istocie ktoś zgubił czy też 
zostały one podrzucone.

we), czy fabrycznej, przeplatanej co . kładów i skłonów, w połączeniu z 
„siódmy dzień ;ednodriową tylko przer brakiem autobusów i świeżych gazet, 
wą niedzielną, wydają się te krótkie nadają ulicom Wilna niecodzienny 
ferje świąteczne wręcz masą wnuiego i osobliwy jakiś wygląd, lub jadą san-
czasn, więc układają baiwub proje­
kty, na któreby i cały tydzień me wy­
starczył, oraz kierowani podświado- 
memi odruchami at a wir ty cztero i, czy­
nią zakupy żywności, których w zwy 
kłym czasie starczyłoby i na miesiąc !„ 

Lecz oto nadchodzi niespost^eż

kami odświętnie ubrani i rozbawieni 
„wizytowicze", bądź teatrali i kino­
mani, spidgnieni u/idowisk i rozryw­
ki świątecznej, młodzież zaś tłumnie 
śpieszy na ślizgawkę...

Z nastaniem wieczoru widaj, tu i

s. t  p

i €odlew5lf'cT i w t o w s k a
w t a S r e t e !  a  s w t e  sl { t 9 m s 3 ' a t y c z n e ;
& o s t r a  ii! z a k o n u  a r  r - : )  t a l s  u e g >  

o p a t rz o n a  4 /. - ia . r a  zm arła w u nia 27 grutfn a
1933 ro u, w w  e u a t  7S

Eksocrtscta zwłok z domu ż ł>dv D um  " do kościoła
Sw. ^ue^a om edzie sę  dnia 27 rudu-a o -orz nie 7 weczcrttn. 
hatrżelUlw i żałosne z st n e o 1u; a i one w śioeę 18 grudnia 
o gocz 9 lano, nocz.m nas »oi oior wa z t n e  i złożeue zwrok 

na cmepnrzu Rossu
O czera zawiadam aią pogrążeni w nieutulonym snuiku

Cfi-fca ,  i W n u k i *

M I I
N A Y B I

T tS  6 ' J f A  D K A  
P I Ę K N E J  P A N I

E. K U D R fW IC Z
W Y Ł Ą C Z  J A  S P R Z E D A Ż

prekluzyjna godzina 6-ta, zamykają | ki radja, gwar zabawy w rodzinnem 
się sidepy, restauracje, cukiernie, kio­
ski; gasrą światła kin, które się sta­
rały „odbić" na wcześniejszych ne- 
ancach za b rik  dalszych przedstawień 
w tym d'aiu; 7 jezdni znikają autobu­
sy, » z chodników — tłumy obłado­
wanych paczkami i świątecznemi nu­
merami pism przechodnie; ulice Wil­
na pustoszeją, wszyscy się gromadzą kiskim!... 
przy stołach wigilijnych, a nad mia­
stem zapanowuje uroczysta cisza...

Przy łamaniu się tradycyjnym o- 
płatidcm, składaniu życzeń, spożywa­
niu Wilji, śpiewie kolend przy zapa­
lonej choince wśród rozradowanej po­
darłam* dzieciarni, przy przysłuchi­
waniu się, płynącym z głośniza tadjo- 
wego audycjom okolicznościowym, n- 
pływrją mieszkańcom godziny wie­
czorne nastrojowego dnia wigilijnego, 
zas około północy wierni tłumnie uda 
i% się na „pasterkę" do jaśniejących 
w mrokach nocy świątyń...

I iycis Ifatolickieic
OBCHÓD BOŻEGO NARODZENIA 

W WILNIE

WILNO. Tegoroczne święto Boże­
go Narodzenia — jak zwykle — spo­
łeczeństwo katolickie Wilna obchodzi 
lo b, uroczyście. Nastrój świąteczny 
całkowicie ogarnął miasto w sobotę 
wieczorem, kiedy z ulic zniknęły au­
tobusy, zamknięte zostały wszystkie 
sklepy i lokale, rozrywkowe. Wkrót- 
ce też wyludniły się i ulice; niewiele 

ówdzie, przez okna zapalone po do- widać było na nich przechodniów, a i 
mach choinki; słychać śpiewy dźwię c' spiesznie podążali do swych miesz­

kań. Dop ero około godz. 11 w no- 
koL»... jcy ulice znowu zaroiły się: to wierni,

Na placach miasta płoną również P° wieczerzy wigilijnej, podążali do 
wspaniale iluminowane r ó ż n o b a r w n e -  świątyń na pasterki. Nabożeństwa, 
mi lampkami elektrycznemi, wielkie zwane w Polsce pasterkami, w więk- 
cnoinki „dla wszystkich" 1 Nictylko, szóści kościołów wileńskich odpraw.o- 
— jak było dotychczas, — na placu no o godz. 12 w nocy z soboty na nie- 
Katcdralnym, ale i na placach: Orze- dzielę. Jak co roku, wierni przybyli 
czkowej, Napoleona, Tatuażowym i Łu na nic bardzo licznie. Wszędzie więc

KRONIKA WILEŃSKA

w\ I! )Khh
Do* 2 7  
jana Ap,

jutio
M<o . ziank.

ń schód słońca s« t.4r; 

Zacnóu słońca ?. 2.5Ó

DTUGI DZIEŃ ŚWIAT

pawróti do codzienno-

śnnątynie były wypełnione modlący­
mi się. Również i na pasterki, które 
odprawiono w niedzielę zrana, lud­
ność przybyła b. licznie, jak zresztą 
gremjalnie uczestniczyła we wszyst­
kich nabożeństwach, podczas pierw­
szego i drugiego dnia świrt.

Nastró; świąteczny, który

PIERWSZY DZIEŃ fiWI^T

Dyskretny 
ścL...

Sklepy jeszcze zamknięte, ale już 
cukiernie otworzyły swoje podwoje... j Nastrój świąteczny, Który panu 
Fowróeily znów na ulice majectatycz- wał przez te dni w mieście, widoczny 
ne autobusy... ■ był i zewnętrznie. Wszystkie bowiem

Ha, trudno! Wszystko ma swój ko lokale rozrywkowe, normalnie w każ- 
ntec!... Dzisiaj jest już dzień pow- dą niedzielę i każde , święto czynne, 
szaini i wozyscy wrócimy do naszej były zamknięte. W pierwszym dn: u 
zwykłej „orki" zawodowej! Fier- świąt na ulicach nie widać byłe auto­

busów. A także mniej było i prze-wszu świętu" mamy jnz za >< są,.- 
„FEZECHODStEŃ1 cfcodniów. Natomiast co chwilę prze- 

mykały anto i dorożki, więżące od­
świętnie ubranych pasażerów.

Nie zapomniano również i o bie-

Wyborjj przez aklamacją

Jeszcze w  sobotę policja zastoso
Mróz zelżał... situeg prószy w 4ąl-, 

szym oiągn...
Zwolnieni od konkurencji antobo 

Howej „zwoszczyki ' wileńskie prze­
żywają swój radbsny „AranjueŁ" do­
rożkarski, , tembardziej, że „na przy­
nęcę*' dla pasażera świątecznego ma­
ją dodatkowy atut: nęcącą wszyst­
kich nowalijkę sezonową w postaci 
coia* to lepszej sannej!...

Ziejące czernią, nieoświetlone oknaj cyj-ych było osadzonych przędło 40 ^ mi elcktrycznenJ. (r) 
lkuiętych „na trzy spusty1 * resta- j osób winnych wywołania awantur u-

licznych.

wałr prewencję wooec niebezpieczniej )̂nyCjj. Przed świętami zaopatrzono 
szych ii*.cstępfców, dzięki czemn w jcjj w artykuły żywndścibwe i opal. 
okresie świąt nu by* większych kra Staran;cm za| C aritasu"  i innych 
dzieży. Zanotowano natomiast, dość; 0rganizr>cyj katoliczicb odbyły 6ię w 
znaezńą dl ■ : bń ok wyiitłych na tl® j mektóryeh parafjach wieczerze wigi- . 
i adużycia alkoholu. Pogotowie Tatun |jjjng jia najbiedniejszych. 
kowe w Ciągu niedzieli i poniedziałku ' ,acach pubUcznvch i

PROGNOZA POGODY 
wertlug specjalnych danych Pań­
stwowego instytutu Meteurolugi 

czn;-gj w Warszawie.

z dni 23 grudnia 1938 r.
Ciśnienie średnie 735
Temperatura średnia — 10.
Temperatura najwyższa —9
Temperatura najniższa — 31.
Opad : 6,2
Wiatr: cisza.
Tendencja barometryczna: bez 

zmian.
Uwagi: pochmurno, śnieg.

W iatr: cisza

SPOS1 RZLZkiNlA ZAKŁ.aDSj 
AiETEORO* O G '(’.z.i\hOG U.S.U.

W WiLNlE
w dniu 27 grudnia 1938 r.

Chmurno z rozpogodzeniami, gazm 
niegdzie drobny opad śnieżny. Tem­
peratura bez większych zmian. Słabe 
wmfcr> z północy.

DYŻULY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują' apteki:
Nałęcza (Jagiellońska 1), Augusto 

wskiej (I\'jowska 2), Romeckiego 
(Wileńska 8), Frumkinów(Niemiecki 
23), Rostworowskiego (Kalwaryjsks 
31).

Hotel Euro^e^ski
w  W  I I n  i •

pierwszorzędny, ceny Drzysteene. 
Telełony w ookoiach. W inda osobowa |

Po zatem
(na placach publicznych i przed nie- 

Wdzieiflo pomocy 39 OŁobom, zaś sze-; kt6rcm; nrzędarai ustawi0lx, olbrzy- 
ściu ciężej poszwankowanych nloko-jm;c drzewka wWUjne, udekorowane 
wano w szmt sln. V7 aresztach Foli- jarZneemi się różnokolorowem. lamp-

zamkni'
uracyj i cukierni, craz wszelkich za-

»V!AD0M0ŚCI SPORTU WE

Ł .  K .  S. -  LBn !f»n  T s u r l n g

ŻYCZENIA AWIĄTEOOTE 
AECYPASTETZOWI

W dniu wimlljnym w południe
przybyło do pałacu A rcybiskurnego
duchowieństwo m. Wilna i złożyło J. 
E. ks. Arcybiskupowi - Metropolicie 
Romualdowi Jałbrzykowskiemu ży­
czenia świąteczne. Wygłoszono przy- 
tem szereg serdecznych przemówień

ŁODZ PAT. W czasie ubiegłych świąt odbył sie w  Łodzi .'okolicznościowych, (r)
B O S T A W V  W e  w w W l d r h  i

gromadach powiatu postawskie- ”U nion ~~ Touring to -w  niedzielę na 1 dowisku jopŁATER W ARO- fIDJEOEZJAL-
go rdbyły się już wybory do rad wlarzyskt mecz pomiędzy zespołami Ł K  S. i Union - Touringu. I NYM INrYETUOIE AKCJI

S F S ^ w " A a S Ł ' St,t"ksnl e ZBkofCZ5'°  *  f w f ‘'* ’w em  Ł K S - ”  6 : 5 « I
szenia jednej listy  głosowania 2, 3:2, 1:1). Gra stała na niskim  poz:omie. Ł.K.S. był lepszy w  po j ^  sobotę zTana w Archidiecezja!
nie było. W pozostałych głosowa oraz w  indyw idualnych zagraniach, zaw*odła natom iast całko- 
nie odbywało się 11,15 i 18 b .m .1 ,T— . - . , . 1  w -cie obrona.W pierwszej połow ie stycznia
zostaną zarządzone wybory soł­
tysów,

ifP.3tel „St. Georges
w  W i t n i c
Pierw szorzędny.

Pokoi' wygoone c e ny  t a n i e
Telefonv w pokoiach.

E o T R 
M Y’ WY II Ł - U T N U 11

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY:
Wystęny |arrinv Kulczyckiej

POSTAWY W dniu 21 b.m. 
odby, o się posiedzenie W ydziału  
Powiatowego w  Postawach YV 
związku z wyborami do rad gro 
niadzkicb W ydział rozpatrzył 
3 protesty wyborcae, pozostawia 
jąc je bez uwzględnienia.

? !e r!ft w  Sidrze

PIiNSK Rybacy pbleszucy  
na wodach S łvru złow ili rybę 
jterlet. Jest to drugi już wyna- 
Jek tego rodzaju. Pierw szy w y­
darzył się w  roku ubiegłym  na 
rzete Pinie. Sterlet jest rybą nie 
spotykaną w  wodach Polski.
łkra jego jest najwyższym  
tunkiem kawioru.

 oOo——

ga-

V. toreb 27. XII.: 
g. 8.15 „KRÓL NA JEDNĄ NOC“.

Środa 23. XI! 
g. 8,15 „tMKTORJA I JEJ HUZAR" 
Wrstep K. Dembowskiego.

Czwartak 29. > H.: 
g. 8.1? ,.BAL W jSAVOY‘U". 
Występ K. Dembowskiego.

1 7  T Ł i y  S r r r n y

m  itr
PIŃSK  Sąd w  Pińsku skazał 

rra 2 Irta w ięzienia i 5 lat przy­
musowych. robot K aienika  
Pourba za notoryczne kradzieże 
rowerów Pouch miał za sobą 17 
rozpraw o kradzież.

Otwarcie ralądzrrar. zawoćCw H:nir;c'i
w Zttkcpćnem

ZAKOPANE, PAT. W drugi dzień świąt rozpoczęły się w Zakr 
panem U-te zimowe zawody konne poraź pierwszy w konkurencji mię- 
dzyrarodiwej udział w nich biorą: przedstawiciela Niemiec (2 jeźdź­
ców i jedna amazonka), oraz jeźdźcy polscy w liczbie kilkudziesięciu 
oficerów z grupą olimpijską na czele orazi kilkn jeźdźców cywilnych 
i pam

Do fcim kursu otwarcia imienia zarządu miasta Zakopanego sta
(nęło 91 konń

Farcouri Kinknrsu otwarcia liczył 14 przeszkód o wysokości Uh) 
m. i szerokości 3.o0 mtr. przy szybkości 440 rn.tr, na min. Farcour ukoń - 

i czyio bez błędu 28 koni.przyc.~aiu identyczny czas, który decydowuł o 
zajęciu kolejności, uzyskali: ppor Sroczyński na ,Bina“  i Scharfetter 
(Niemcy) na fclaczv „Amnern". w  rozgrywce na siedmiu przeszko­
dach, jadący jako pier.rezy ppor. Sroczyński wziąwszy szybkie tempo 
eaiaz nr drugiej przeszkodzie ..zarabia" 4 punkty *arna. Jadący u  
nim, jako drugi, Niemiec Scharteff«r p.sechodzi parcour ber błędu i 
wyg.ywa konkurs,

Szczegółowe wyniki przoictawiaią rię następująco:
1) Scharfetter (Niemcy" na „Amneris" szas 1:17 2/5.
2) Ppor. Sroczyński na „Binagss", ten sam cz*s.

3) Por. Skulicz na „Dunkanie" czas 1,17 3/5.

nym Instytucie Akcji Katolickiej od- 
. był się tradycyjny opłatek. Do zebra-

inych przemówił prezes Instytutu dyr. 
Oskwarek - Sierosławski, składając 
; im serdeczne życzenia. Potem nastą­
piło przełamanie się opłatkiem, (r)

* O f i a r y
Z, J. dla b. nauczycielki muzyki 

11 zł., Z. J. dla gruźliczki 1 zł., 2 J 
i dla sparaliżowanego staruszka 1 zł.
I Zamiast powinszowsń świątecznych 
!i noworocznych:

Dr. Hannsowicz dla ociemniałych 
3 zł..

Ottonowie PokłewaCy - Koziełło- 
wie na herbaciarnię dla bezrobotnej 
inteligencji TO zł.

Dr. T. Witortowa dla gruźliczki 
5 zł.

Zi mmuiFlftiwut k ua herbaeb.’ 
nię dla be?}^ą)nej uiteligencji I jO zŁ

Józef Poklcjjrski • Koziełł na her- 
baeianuę robotne inteligencji

15 zł. fi-rscf
j Eugenia i Witold Skinderowie na 
'herbaciarnię dla bezrobotnej inteli­
gencji 10 zł.

Mirosławostwe Nowiccy dlc spa­
raliżowanego staruszka 3 zł. i ua her- 
bureia-nię dla bezrobotnej inteligencji 
2 zł.

Wiktorja Leskie wieżowa 31a b. na- 
-:"lki muzyki 1 zł.

li Al*E 1 ZABAWY
— SYLWESTER U PF-AYSNI- 

KÓW. Ruda Gospodarzy Klubu Pra­
wników zawiadamia, że w dniu 31 b. 
m. w lokalu klubu odbędzie się tra­
dycyjna zabawa sylwestrowa.

Goście wprowadzeni przez człon 
ków będą mile widziani.

Zamówienia na stoliki przyjmuwa 
ne są w Klubie w- godzinach wieczor­
nych

T E A T R Y  I  M U Z Y K A
— Teatr Miejski na • Pohulance.
— Dziś c godz. 18-ej (6 wiecz.) w 

Teatrze na Pohulance doskonała ko­
media Dc cala , Subretka *.

Ceny popularne. Jutro, w środę 
dnia 28 grudnie, o godz. ‘20-ej -,Ma 
riella".

— Wesołe Rewja Sylwestrowa!
— na pożegnanie starego roku — w 
Teatrze na Pobnlance, w której złą­
czy się, humor, dowcip, śpiew i ta­
nce. W Rewji weźmie udział, trady­
cyjnym zwyczajem, cały zespół arty­
styczny.

— Teatr Muzyczny Lutnia" o go
dżinie 8.15 „Król na jedną noc"

— Występy K  Dembowskiego. W 
środę i czwartek odbędą się dwa wy­
stęny ulubieńca publiczności wileń­
skiej, Kazimierza Dembowskiego, w 
operetkach „Wiktorja i jej Huzar" 
oraz „Bal w Savoy‘u". W obydwu o- 
perełkaoh wystąpi Janina Kulczycka,.

— Noc Sywestrowa w „Lutni".— 
Dorocznym zwyczajem wszystk.e dzia 
ły teatru przystąpiły do intensyw­
nych prób z Rewji Sylwestrowej. 
Baietmistrz Ciesielski przygotowuje 
nowe balety, kanelmistrz Kocb"now- 
sld opracowuje nowe o-kiestralne 
przeboje.

oOo--------

Postrzelenie się

WILNO. W klinice chirurgicznej 
w Wilnie ulokowano wczoraj wie­
czorem 60 - letniego Mikołaja Ksoka, 
właściciela folwarku pod Oszmianą. 
Postrzelił się cn z rewolweru w oko­
licę serca. Stan rannego jest ciężki

I
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W terenie i na torach
Dwa zwycięstwa

lwowskich hoelstów w Fumunh
LWÓW PA T P rzed  św iętam i 

Bożego N arodzenia hokejow y 
m istrz  Lw ow a d rużyna  C zar­
nych gościła w B ukareszcie, roz 
g ry w ając  w  stolicy R um u n ji 2 
m ecze z c:o?owem i zespołam i Ru 
m unji. W dw u k ro tn y ch  spotka 
ni ach C zarni w yszli zwycięsko, 
mimo że stanęli w B ukareszcie 
zupełn ie bez tren ingu .

P ierw szy  sw ój m ecz rozegra 
li C zarni z d rużyną Venus. C zar 
ni w ygrali spo tkanie 2:1 (2:1, 0: 
0, 0:0) Obie b ram ki d la C zar­

nych  pad ły  w  p ierw szej m inucie 
g ry , przyczem  strzelcem  w  obu  
w ypadkach  był Jasiń sk i. P u n k t 
d la V enus zdobył B arbilescu.V e 
nus g ra ł b. b ru ta ln ie . W czasie 
tego spo tkan ia  silnej k o n tu z ji 
oka doznał Czyżewski.

! W  n astęp n y m  dniu  C zarni 
spo tkali się z m istrzem  R um un-

) ji Telepchon C lub R om ana, od­
nosząc iden tyczny  sukces jak  w  
p ierw szym  dn iu  2:1 (1:0, 0:0, 1: 
1).

Jedyne w Polsce zawody pEłltarsKlr
Ruch p^kon ł AKS z Chcrzowa 5;?

KATOW ICE PA T. N a stad jo  | żyny w ystąp iły  w sw ym  norm al 
nie w  C horzow ie odbył się tow a nym  składzie. W d ru ży n ie  AKS 
rzyski m ecz obu śląskich d ru - zagrał po raz  p ierw szy  now opo- 
żyn  lirow ych  R uchu i AK S. zyskany Grolik, W idzów koło  4 
Zw yciężył Ruch 5:2 (4:2). tys.

Do zawodów  tych  obie d ru -

Howe zwycręst«o krakowskich lioke5.
KRAKÓW. W drugi dzień świąt W Cracovii najlepszym byt w ata- 

odtył się w Krakowie na terze lodo- I ku '. Kowalski oraz Micha1 lk w obro- 
Cra:ovii pierwszy w sezonie bie nie. Wcłkowski wypadł blado, u slą 

i? cym mecz hokejowy między Craco- żaków wyróżnili się: llowak i Ludwi- 
vią i katowicką Pogonią. Po słabej czak. Bramki zdobyli: Kowalski (3) 
grze zawody zakończyły się zwycię- i Wołkowski (1). 
stwem Cracovii w stosunku 4:0 (1:0, Widzów około. 1.000. Sędzię mgr. 
0:0, 3:0). i Latacz.

Trener Christian Lange przybył dc Pilski
KRAKÓ W  Do K rakow a przy  

by ł w czoraj tr e n e r  norw esk i 
C h ris tian  L ange, zaangażow any 
przez PZ N  do k o n k u ren cji k la ­
sycznych d la  p rzygo tow ania  n a­

szej rep rezen tac ji do zawodów 
FIS.

T re n e r zjazdow y, A u strjak  
Z ingerle  p rzybędzie  do Polski 
30 b.m.

Zwycięstwo kanady skich hokeistów
w  Kolandji

HAGA. PA T  K an d y jsk a  d ru  
żyna hokeja  lodow ego „Sm oke 
E a te rs"  ro zeg ra ła  w  H adze d ru ­
gi z kolei m ecz na g ru n c ie  euro  
pejskim , m ianow icie w  H adze

przeciw ko zespołow i K anady jczy  
ków  europejsk ich .

D rużyna „Sm oke E ate rs"  i 
ty m  razem  zw yciężyła w  stosun  
ku  4:1 (1:0, 2:0, 1:1).

Kanady]scy mrc arze
W ZAKOPANEM

KRAKÓW  K anada zgłosiła | K anady jczycy  p rzybędą w 
defin ityw nie  udział sw ej druży  i składzie 6 osób, w  tem  dw ie pa 
r v  w  narciarsk ich  m istrzost- • nie. 
w ach św iata  w  Zakopanem . ,

U nas i g d z e ir z e ]

OXFORD —  CAMBRIDGE W 
SKOKACH NARCIARSKICH

TURYN W  S estrie re s  o d b y t 
się k o n k u rs  skoków  n a rc ia rsk ;ch 

’ pom iędzy rep rezen tacjam i u n i­
w ersy te tó w  angielsk ich  O xford  
i C am bridge.

I Zw yciężyli skoczkow ie Cam ­
bridge.

MIĘDZYNARODOWY T U R N IE Jh 
HOKEJOWY W MEDJOLANIE

MED JO  LAN PA T. W M edjo 
lan ie  rozeg rany  został m iędzy­
narodow y tu rn ie j hokeja  lodo­
wego. Wyn'k> no tu jem y:

M eajo lan  — B udapeszt 3:0.
B ern  — B udapeszt 4:0
M edjulan —  B erlin 3:0.

Programu <*ad|owe
WARSZAWA

Wtorek, 27 grudnia 1938 roku . j

6.30 Kolęda. 6.35 Gimnastyka. 6.5C 
Muzyka. 7 00 Dziennik pOranny. 8.00 
przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa
13.00 Pizema. 15,00 „Mam 13 lał“ — 
pó\ ieść. 15,25 Skrzynka ogólna. — 
15,35 Muzyką obiadowa. 16.0C Dzien­
nik popołudniowy. 16.08 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 Przegąd aktualno­
ści finansov.-o - gospodarczych. 16J0 
„Pieśń o ziemi naszej" — fragmenty z 
kamaty Bolesława Dembińskiego — 
(XIX wiek). 17,00 Czynnik społeczny 
w Powstaniu Wielkopolskiem — poga 
danka. 17,10 „Ojców swoic i szlakiem" 
aud. lit. - muz, 18,00 Audycja d!a ror 
Lotników. 20.00 „Straszny dwór" — 
operą Stanisława Moniuszki. 21,52 „Cy­
klon" — powieść mówiona. 22,50 Prze 
gląd prasy. Ostatnie wiadomości dzień 
nika wieczornego. Komunikat meteoro-. 
logiczny.

Środa, 28 grudnia 1938 roku
6.30 Kolęda. 6.35 Gimnastyka. 6:50 

Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzjka. 8,00 Przerwa. 11 57 Sygnat 
czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,03 Audy­
cja południowa. 13,00 Przerwa. 15.00— 
„Nasz koncert": — „Co było pod cho­
inką" — audycja. 15,31 Muzyka obia­
dowa. 16.00. Dziennik popołudniowy- 
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
„Dom J szkoła" — gawęda dr. Antonie 
go Karpowicza. 16.35 Koncert kamerai 
ny muzyki polskiej. 17,00 „Księga jaz­
dy .polskiej" feljełon, 17,13 Reportaże 
z baletów: Teatr Łazienkowski w Po- 
marąńczarni. 18,00 Audycja dla wsi.— 
18.30 „Nasz język" — audycja. 18,40— 
„Dyskutujmy". 19,00 Koncert rozryw­
kowa. 20,35 Audycje Informacyjne. —
21.00 Koncert cfiópinowskl w wykona­
niu Zbigniewa Grzybowskiego 21,30— 
„Cyklon" — powieść. 21,45 Muzyka z

NftJUJIĘCEJ DOKuCZOja pooczns 
Z IM N f l i N IEPO G O D Y ,

M A Ś Ć  
PRZECIWREUMATYCZNA

^1,

GASES l i b s
PbYN PRZECIWREUMATYCZNY 
DO KĄPIELI /,O S M O S B N "
K O JA  TE  BOLE.]

KeJPGI BtiCHALTERYJNE, TEEI ROZDZIELCZE, SKOROSZYTY
TECZKI wszelkiego rodzaju i inne artykuły biurowe i kancelaryjne 

no nowy 1939 rok poleca'

Hurtowy Skład Papieru i Matarjałów Piśmiennych 
P7ILNO, ZAWALNA 13, TEL. 501

W K R Ó T C E :  
Wielk* film E jZOTYCZNY

9f P O K R Z Y W  NA
t v t  i ł  . , 2 ^ 1 7 .

f f

m pm mam

HEL'0S |

K* en werathcmid
;w!t r i^ z a  owi' «o«*i

oprać przez Stow. Wł. Nieruchom., 
akcept przez Wtadze Skarbowe

KSIĘGI FArHUNKOi YE 
najrozmaitszych systemówWia y^Sf Wojski

Wii.so, Mickiewicza 5.
ii Aan m« iiWWMBMBHb;

Cd godz 4-ei
Frihctszka S A  A L

Nad nrogi ani

’żziś o °cdz 1 ei 1 2.20
M I C K E Y  M O U S E  i R o d z A s tw o

za rrszał swocn wiclbiceli na s >tc a n> uronram.
w nam w- 
S vm filmie i 

Ko 0'0 a a ra rła 
v

Mi . r w y mes cc“
ua a

Naiwu-ksze i najpewnieisze 
Zróało zakupowe

Z E G A R K Ó W  I BIŻUTERJI
oraz n a p r a w y  w firmie

W. J U i E W I C Z
W ł n o t M ick iew icza 4.

Tel. 2.5 15 -  Tel. 25-15

Ostatni dzie

H W E Ł  I S A W E Ł
D Y M S Z A  — i  O U ^ ,  Grossdwna i in.

■ ĘKNY NADPROGRAM K )lO OAY
p t. „  E S O Ł  A G V U  Z 3  K f t '

W I L E Ń S K A

S ć-ł a Od? ie'owa
(firma chrześcijańska)

Wilno, WtEL'4 . 30. lei. 29-uS
N A  G W I A Z D K Ę

UBRANIA MĘSKIE. DAMSKIE. 
SZKOLNE. FUI RA. Ceny niskie.

Perła produkcji polskiej

G E H E N  N A
W edług p o w eści HELENY MNISZEK  

NADPROGRAM: Bajka kolorowa.
ALI BABA I CZTERDZIESTU ROZBÓJNIKÓW

:*irzeScMaftskie K i n o  ,.< W Iy ro w n ” . M iH c ie v i«a
Arcywesoły orooram Sv.laie znyl Wsnan ała o ISKa komedia muzyczi.r

„ S Z Ć Z Ę S U W A  T r / 4 Y H A S T K A “
Na czele rekordowej obsady Grossówna I Sie aftskl.

Pocz t< -eansW o  1-e'. w ś y ę u  » ° 1-ei

J W a J B O L U  G Ł O W Y

0. MATfUEW IK
M iLKO. Zamkowa 12. Tel. 29 40. 

«is 4 vis SkopówKi
____________  P o l e c a  ZF.GAkY i ZEGARKI

płyt. 2?i^) Folklor różnyćn krajów. — ! j Minvct■ Frm oraz wyroby lub urskie. 
22.55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie i 5 I am tt SOLIDNA naprawa Zegarków 
wiadomości dziennika wieczornego. — ^  % petna gwarancja.
Komunikat meteoro ogiczny 23,05 Wla 
domośd z Polski w języku angielskim.

Ostrzeżenie
Niniejbzem oświadczam, że wobee 

, wytoczenia sprawy sądowej p. Rudo) 
towi Frydbergowi, który puścił w 
obieg tuojf. weksle z wystawienia p. 
Lucjana Kobylińskiego, przeto wzy­
wam i ostrzegam p. Lucjana Kobylin 
kiego do niehonorowania powyższych 

weksli płatnych w dniu 30 grudnia 
1938 r. i 15. lutego 1939 r. w sumie 
łącznej 2000 zł.

MICHAŁ MIERZEJEWSKI

KRAKÓW. Program najbliższych 
imprez hokejowych Cracovii przedsta-, 
wia się następująco:

W dnii 1 stycznia mecz mr dzyns 
rodowy , cniżyną B.B.T. (Bud meszt)

6 sty-mia towarzyski mecz z D'ę 
bem na to: / t  katowickim.

8 st7C',’:ia zawody mię i \marodo-
we w K j K'uvi( z dru . F. T. C.

• • •
WIEDEŃ. Znany niemiecki nar­

ciarz, specjalista w biegach zjazdo­
wych, Romau Wórndle, zaangażowany 
został na trenera przez norweski zwią 
zek narciarski.

* « •
PRAGA. Praga opublikowała li­

stę klasyfikacyjny swoich tenisistów 
za sezon ubiegły.

W klasyfikacji panów prowadzi 
TTeclit przed Cejnarem, Drobnym, Si- 
bą, Caską, i Maleczkcm.

Pierwsze miejsce w tabeli pań zaj 
muje Ne«hvilova przed Kryseloyą i 
Porakową.

TURYN. W Sestrieres kombinowa 
na reprezentacja narciarska uniwersy­
tetów angielskich Oxford i Cambrid­

ge rozegrah, mecz z reprezentacją 
Turynu w kombinacji alpejskiej.

Zwyciężyli Anglicy w stosunku 
1202 do 3338 pkt.

Studenci angielscy trenowali u- 
przednio dwa tygodnie w Sestrieres. 

• • •
RZYM W e Włoszech ukaże się 

wkrótce popularny typ motocykla, 
którego cena wynieść ma około 500 
zł. Motocykl ten rozwijać będzie szyb 
kość do 75 km. na godzinę.

CZERNTOWCE. Rumuński Zwią­
zek Piłki Nożnej ustalił reprezenta­
cyjny skład swej drużyny, która udr 
się wkrótce na tournee do Turęji, Buł 
garji, Jugosławji i Grecji.

W drużynie reprezentacyjnej wy­
stąpi piłkarz polski, Sadowski (bram 
karz), który był dawniej członkiem 
polskiego K.S. Wawel w Czerniow- 
cach.

Skład reprezentacji Rumunji’ no­
tujemy:

Sadowski, Negra, Duce, Leńghel, 
Dragom i reseu, Pal, Pop IIT, Nistor, 
Costea, Rasinariu, Oprcan, Raiet, Ba- 
ratki, Prasler, Popescu, Moiaveanu i
M ih a ile s e tL

WILNO
Wtorek, dn.a 27 grndnla 1938 z.
6.57: Pieśń poranna, (patrz pio”T. 

warsza.) 8.00: Program na dzisiaj, 
8.05 Muzyka poranna. 8.50 „Estetyka 
życia codziennego" — pogawędkę 
dla kobiet prowadzi Dorota Szwykow 
ska - Kraszewska, (patrz program 
warsz.) 33.00 Wiadomości z miasta i 
prowincji. 13 05 Sprawy wiejskie: 
,Wieś sięga po książkę" — po^adan 

’:a Witolda Norberta Zieleniewskiego. 
13.15 Koncert muzyki lekkiej (patrz 
nrogr. warsz.) 15.20 Mała skrzynecz­
ka dla dzieci miejskich — prowadzi 
"liocia Hala. 15.35 Muzyka obiadowa 
y  wyk. orkiestry Rozgłośni Wil. pod 
lyr. Władysława Szczepańskiego, j

N 10 00 fiT7lr„a+- *

SYGNATURA: Km. 793/38 r.

Obwieszczenie
o rcytscM r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Pru 
żanie Konstanty Grundor,, mający 
kancelarję w Prażanie przy ul. Szere-. 
szewskiej nr. 2 na podstawie art. 602 
k.p.e. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 27 grudnia 1938 r. I  o 
godzinie 10-ej w Karolinie, gm. Pra- 
żana, II  o godz. U  w Oberży, gminy 
Pruiana odbędzie się pierwsza licyta 
cja ruchomości, należących do Józefa 
Czarnockiego, składająicych się z 1) 
sterty żyta w snopach około 76 mtr. i 
2) 40 mtr. żyta i 4 jałówek, oszaco-

J A  Ś W I Ę T A  
W y t w o r n e :

K 'SMETYKI 
PERFUMERJE 
SZTUCZNA B1ZUTER.JĘ 
i wiel innvc nodarków 

przygotował bo cenach niskich

W.f HARYT0 WitZ
Nick ewlcza 7, tel. s-71

PODARKI
Z A B A W K I

D7D03Y C H O I N K O W E

Włrdysław BMOMSKf
W'lno. M ick'ew cza 5 Teł 372.

Kupno i sprzedat
SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ na go.
spodarstwo z młynem albo na dom. w 
większem mieście w Wileńszczyźnie 
posiadłość swą w uzdrowisku Oniksz- 
ty nad rzeką Świętą w Litwie, składa­
jącą się z domu dwupiętrowego, do­
mu piętrowego, tartaku parowego i 
innvch budynków oraz 1,5 ha ziemi z 
młodym sadem i 2 rybnych stawów-— 
(karpie). Miejscowość bardzo ładna,— 
w pobliżu sosnowy las. Adres: juozas 
Koplewskis, Anykszczal, Utebos apskr. 
Litwa.
ODREMONTOWANY, parterowy do- 
mek czteropokojowy ze i  sielKipmi 
wyęode.mł w ogródku przy ul. Litew* 

! skiej Nr. 24 do wydzierżawienia nie- 
1 drogo, informacje: 3 Maja 9 m. 10#

j L o K a i e
POSZUKUJĘ MIESZKANIA, dwa 
lub trzy pokoje z kuchnią, wanną i  
wszystiuem. wygodamL Słoneczno. 
Ewentualnie dwa pokoje sublokator­
skie, duże bez mebli, z osobną kuch­
nią i wygodami. Oferty ptoszę skła­
dać w administracji „Słowa" dla J»ML

Poszukuiu pracy

wanyeh na łączDą sumę zł. 2.758.

patrz program warsz.) 18.00 Sylwet- Ruchomości można oglądać w dniu 
i, sportowców. 18.05 Utwory forte- licytacji w miejscu i czasie Wyżej o-

-naczonym.

Prużana, dnia 5 grudnia 1938 r.
M. P  Komornik K. Grundon

M a m u s i u !  j

iianowe W. A. Mozarta w wykonaniu 
.Y. 9’rockiego. 18.20 „Zima w lesie"
— fpljeton wygł. Włodzimierz Kor- 
ak (patrz progr, warsz.]

BARANOWICZE
Pam 577 mtr. Symial trebka K.O.P. ►

Wtorek, 27 grudnia 1938 roku '
6.57 Fleśń poranna. 8,00 Wiadomo-< 

śri z naszych stron i nasz program. — |
8.10 Koncert poranny (płyty). 14.00 — Kup dla fWei cóteczki nrdare'<
Koncert popołudniowy (p'yty). 15,20 na ov ip dke w Sk!eo!e '
Skrzynka ogólna 18,00 „Pracę pszcze- * a ; i t r /a n k S« t |. D.iminikanskfc 57
larskie w zrmle — pogadanka. 18,10 0  . - , ,
Muzyka (płyty). 22,5C Rezerwa progra j I

O P T Y K

J. IWASZKIEWICZ
łlno, Ati >ńika tS, tel 1S-84.

Poleca: szł ta do okularów fabryk 
.Zei sa* ,Rodens oc‘ka* oprawki 
najnowsz' ch fasonów. L o r  e t k i 

teatralne polowe.

L. ŁOPUSZAŃSKI
S K t A D  F U T E R

Karakułowych, fokiwych. dacho 
mych i t. d. i wę7elKa g lantena 
fmrzarska. Lisy sre me, ołę i<i,e 

i kra owe. Cen> n inższe.

WARSZTATY Introligatorski, szewski, 
j stolarski i koszykarski Tow. Przyja­

ciół Dzieci wykonują wszelkie zamó­
wienia tanio i solidnie. Strycharska 201 
pisywania — poszukuje pracy, przyj­
muje też zamówienia (posiada maszy­
nę) do domu. Adres w Administracji 
„Słowa".
CHŁOPIEC lat 17 silny, zdrowy — 
przyjmie jakąko.wiek pracę. Ulica 
śniegowa 18 — 9. Swiątnicki.

R 6 l  n e _
BEZPŁATNIE wysyłamy numer okazo 
wy pisma bib., lfilskiego i biuletynu 
książek ciekawych, przygodnych : rzad 
kich. „Kurjer Bibljofilskl" — Kraków. 
F.orjańska 29. 36,80

SPARALIŻOWANY staruszek w skraj - 
nej nędzy, prosi ta drogą łaskawych czy 
telników o pomoc. Ofiary przvhnu>e ad 
ntlnisi racja „Słowa" d!a sparaliżowane * 
go staruszka.

Redaktorzy działów: Władysła-y Bodak — sprawy mtodźiężbwe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Walerjan Oharkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe, Jadwiga Dziewulska
— recenzje teatralne warszawskie. Władysław Laudyu '-L gport, hr. Henryk Łnbieńaki ■— Informacje polityezne polskie, Władysław Lepwwskl — kronika lokalna ■wileńska. Józef Mackiewicz — reportaż społecz
ny. Stanisław Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zaf-rjffttczna. Konstanty Syrewi.z — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski —  k r o n ik a  sądowa. Bar­

bara Toporska—niedzielny dodatek literacki, Karol Zbyszewski — feljeto n — p. t  „W Wirze Stolicy".

Konto P. K. 0. (r. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wiersz m-|imetrovvy 1 szpalt w tekście 60 gr Za tekstem 40 gr KomtHTkaty m z  aade^M i 
mń.m 75 er KrohKa reklam, inifcm t zł. Drobne 15 g  za wyraz W numerach świąteJfn «r. z prowwj, o 25 *  
drożej Zagrantcrne o 50 % drożej Ggto -zenaa cytr.»we oraz tabelarycz. (ł 50 % drożej UkłcO ogtosz. w tekecie ł za 
tekstem 6-ta> szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co Jo m.ejsca. Temrtny dnticu Admimstrac* ne  ołarwiązują.

Wydawca: SI cisław  Mackiewics -Wdau, d iu k a im a  ^S&uw*ł"t  Zam kow a 2*


